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Ciężkie í skarżenie ludności polskiej
przez tíná niemiecki.

Berlin, 12-go stycznia 1921 r.
■ Niemiecka deleiacya pokojowa doręczyła wczoraj 

Radzie awoaradorów w Paryżu nową notę, w któ
rej podnosi ciężkie zarzuty przeciwko ludności polskiej 
id Gćniyn. Śląsku. Tą sumą notę doręczono także 
w Paryżu, Londynie i Rzsmie. W nocie tej c/ytamy 
miedzy innymi-

Rząd niemiecki poz.vala sobie przedstawi’ niezwo- 
Śtie stosunki na górnośląskim terenie plebiscytowym, 
które po krwawem powstaniu polskiem pogarszają się 
z dnia na d/iui. Niesłj c'.ane gwałty i c. yny pełen 
okropności powstarzają się nieustannie. Dobrze uzbro- 
'onc bandy rabusiów pojawiają się w obwodach wscho
dnich i południowych, przylegających do granic Polski 
i trzymają spokojną ludność tych obszarów w ciągłym 
niepokoju i kłopocie. Politycznego teroru dopuszczają 
sie Polacy w sposób taki, jaKiego nawet sobie wyobrazić 
nie można, bo przez strzelaninę, rzucanie granatów ręcz
nych, wybranie szyb i wysadzanie w póv Lirze pomni
ków Niemieckie zebrania rozpędza się granatami ręcz
nymi I batogami. Polityczne zamachy mordercze i bru
talna niordersiwa mnożą się w sposob, jalvego nie zna 
historya cywilizowanych narodów. Liczba morderstw 
wzrosła o 243 procent, liczba napadów o 80 procent.

Badając powody tak smutnego położenia na Gór
nym Śląsku, rząd niemicck zwrócić musi uwagę na nie
dostateczne zarządzeni Międzysojuszniczej Komisy!, 
która mimo, że rozporządza wojsKain> i śnidkami po 
temu. nie występuje przeciwko zbrodniarzom i ^audy
tom. Nie tylko, że wojska nie wkraczają, Międzyso>u- 
cznicza Kor.iisya rozwiązała nadto iwutną niemiciką 
polie y e a na jej miejsce ustanowiła siły bezpieczeństwa, 
składające się w przeważnej części z żywiołów niepe- 
wnjch, które nie dorosły swemu zadaniu.

Przcdewszystkiem z powodu niedostatecznych sił 
“»licyjnycli w obwodach granicznych nie można tani

2 Górnego Śląska
Tajemny bankiet u księcia P.acihorskleęo.

Bytom, ]? stycznia. (East Lxpreso.) Książę ra
ci borsm w Rudach wydał 3. b. m. tajemny bankiet ala 
Niemce i/ z policyi plebiscytowej, z korę/ przybyli ka
pitan A lunami i porucznicy Sojei i Willecke. /groma
dzenie, skierowane nietylko przeciw Polakom, lecz j 
przeciw rrancyt, zostało rozwiązane przez oficerów 
koalicyjnych.

Oficerzy niemieccy z policj 1 plebiscytowej chcą 
ustąpić. ■

Bytom, 12 stycznia. (Last Express.) Oíicerzy 
niemieccy z policyi plebiscytowej chcą ustąpić, aby za
protestować przeciw Polaki m i usunąć tyui „zbir w". 
Policya zielona winna stać według ich zdania w bli
skim związku z „heimattrcucraini“.

Niem, oficerzy pollcvl zielonej idą mi ctít tawkę.
Katowice, 12. stycznia. W tau/ć koalicyjne 

wydaliły z służby policyi Plebiscytowej kapitana 
Sc iratdta w Katowicach i portiez. W e 1 c h t a 
w Bytomiu. Nadto orzeniesiofio kapitana Kara- 
*eł a z Katowic do GhwTc. Powód wydalenia ze 
Wużhy niem oficerów nie jest znany.

VWclkie »niebezpieczeństwo« polskie.
Berlin, 12 sryczma. (East Express.) Cala prasa 

berlínská omawia koncentracyt wojsk pclsk.ch na za
chodzie, które zagrażają Górnemu Slą- 
** 0 *>• Od kilku tygodni zgromadzono Cim podo
bno 100 tysięcy żcłnieizy, do ktcrych doszło w osla- 
łntci czasach dalsze 7U tysięcy. (Oczywiście w donie- 
i entach prasy niemieckiej niema ?ni sRv-ka prawdy.

głowach hakatystow niemieckich wciąż pokutuje 
wielb* »niebezpieczeństwo“ polskie. — Rej.)

uniemożliwić nacjonalistycznych występków zbrodni
czych. Zbrodniarze mają się tam pewni siebie, gdyż 
każdej chwili mogą uciec przez granicę. To też sto
sunki bezpieczeństwa na górnośląskiej granicy wscho
dniej i południowej są do nieopisania. Setki ludzi pjze- 
cluazi granicę na zasadzie zbiorowych paszportów. .Va 
uroczystość odsłonięcia pomnika w Sosnowcu przeszło 
granicę ai 40 000 osób. Aby niebezpieczeństw, wreszcie 
zapobledz, musi rząd niemiecki żądać, że bez zwioki 
przeprowadzone być musi zabezpieczenie granicy połu
dniowej i wschodniej. Ruch pograniczny odbywać wi
nien się tylko drogami, jakie wyznaczy Międzysojusz
nicza Komis>a, które należy obsadzie dostatecznie stra- 
ami i posterunkami. Bezpieczeństwo na Górnym Ślą

sku przywrócić możną nietylko odstraszającemi karami 
na zbrodniarzy, lecz tanże zastosowaniem prawa dora
źnego przeciwko złodziejom i mordercom.

Następuje potem uzupełnienie z wyszczególnieniem 
poszczegó.nych wypadków, I tu powtarzają się zdania
0 nacjonalistyczni cli występkach zbrodniczych, o pol
skich zbrodni irzach i t. d. Podano ogółem 22 wypadki. 
Niemieckich mieszkańców przedstawia się niejako mę
czenników. — Cała nota jest ciężkiem oskarżeniem lu
dności polskiei na Góruj m Śląsku, którą rząd niemiecki 
przed Koaiicyą nazywa złodziejami i zorodniarzami. 
Oczywiście, żc i wśród Poiaków są żywioły takie, jakie
1 Niemcy pomiędzy soba mają. Czynów jednostek nie
trzeba jednak uogólniać 1 pizypjsywać całemu ogołowi. 
Pozatem w licznych wypadkach stwierdzono, że wśród 
złodzieji i zbrodniarzy jest wielu Niemców, którzy ums- 
ślnie przybyli na Górny Śląsk, aby tu modz prowadzić 
rozboje ze krzywd i dla ludności polskiej. To chyba 
rząd niemiecki wiedzieć powinien. Na nowe ^skarżenia 
odpowie nasz lud polski tak jak należy — przy ple
biscycie. *

Z Polski.
Kury-ir Berlin-Warszawa.

\ K a t o w i c e, 12. stycznia. Z dniem 15. b. m. 
zacznie kursować pcciąg posp eszny z Perlina do 
Warszawy t napowrot. Poc-ą* ten jeździć będzie 
drega P.'la-Toruń-Aleksandrów.

Podróż raarsrałka P Ludskiegt» do Paryża.
Paryż, 12. styczn’a. (Havas). Marszalek Pił

sudski przybędzie dnia l, lutego do Paryża. Jego 
stan zdrowia un emożllwla chwilowo wyjazd i 
Warszaw y.

Warszawa, 12. stycznia. 'East Express). 
Naczelnik par twa, znajdujący się na ścisły rozkaz 
lekarski w Spalę, nie jest jeszcze w stanie odbyć a 
projektowanej podróży do Francy 1. Wobec zejśc.a 
się 19 om. Najwyższej Rady w Paryżu pojedzie 
marszałek P.lsudski do Francy! w pierwszych 
dniach lutego.

Paryż, 12. styczna. (East Express). Posel
stw o polskie w Paryżu zapewnia, że choroba na
czelnika państwa jest rzeczywista i odpiera pogło
ski jakoby przyjazd jego opóźnił się ze względów 
politycznych.

Biskupi polscy wracają z Rzvmu.
Rzym, 12. stycznia. (Havas-Pat.) Arcybi

skup lwowski i biskup krakowski opuszczą nieba 
went Rzym, udając się w drogę powrotna do Polski. 
W kołach kościelnych panuje przekonanie, żo po
wrót przyczyni się wydatnio do uspokojenia umy
słów.

Spraw* senatu.
Warszawa, 12. stycznia. (Pat.) W kołach 

ooíltyczno-seiiiQwych mówią teraz o tępi, \i mra-

[ \>Ji senatu miała być przedmiotem ożywionych na 
j rad podczas konierencyi prezydenta ministrów Wi- 

tosą z przywódcami stronnictw.
Pożyczka amerykańska dla Po!skI.

Paryż, 12. stycznia. (Radio). Z Nowego 
Jorku donoszą: Pomędzy rządami polskim i ame
rykańskim rozpoczęły się układy w' sprawie zacią- 
gn:ęc a pożyczki polskiej w S'anach Z,ednoczonych.

Sprawa powrotu Jeńców.
Warszawa, 12. stvczn:a. tPat.) W zw-iąz- 

ku z przyjazdem z Rygi przewodniczącego komlsyi 
reewakuacyjnej p. Zalewskiego odbywają się nara
dy nad sprawą wysłania do Moskwy komisy!, któ
ra na podstawie umowy zawartej w Rydze, zajmu
je się sprawą powmotu jeńców, zakładników i 
uchodźców.

Z zagranicy.
-udział niemieckiej flotyll rzec/łier ni Renie.

Berlin, 12- stycznia. Dr. 1 \tnen, mający pcdzie 
lić niemiecką flotylę rzeczną ua Reme, przyznał Francy 
253 tysiące ten reprezentujących siłę *47 tysięcy Loni. 
® stcnowiącycii około 13 procent całego tonażu ntemie 
ckiogo na Renie.

Zamiar zajęcia Moiiachiuiu.
Berlin, 12. stycznia. (East Express.) Loiiuyński 

„G iserver“ donosi, że Angba w razie dalszych trudn«> 
śct ze strony ßawaryi co do rozbrojenia „einwohnei 
w °.hrv“, me mmiar okupowania raczej Mcnacmum, ani
żeli zagłębia Kuhry, gdzie górnicy sprzeciwili się dal
szemu utrzymywaniu „wehrow“

Projekt podwyższenia taryfy kolejowej.
erJj n, 12. stycznia. Ministerstwo rucau jeszcze 

w bieżącym miesiącu przedłoży parlamentowi pnijeu 
dotyczący podwyższenia taryfy kol-jowej. Taryfa eso- 
bow ma być podwyższona do 100, taryfa towarowa 
do 80 procer.*

. . Ou/oona nędza w Austryl. 
wted n, 12. aiyczma. Austryi grozi katastrof; 

głodowa Ośm dziesiątych urzędników nie jest w *ta 
we się jako tako wyżywić. W r ajblizązych dniach spo
dziewają się wyouchu, spowodowanego rozpaczy, co 
oznacza koniec Austryi

Dah/y ciąg ionferencyl w EruksalL 
Pa-yż, Î2. stycznia. (Radio-PAl.) według in* 

form acyi z kcł miarcdajnych, kmjferencya rzeczoznaw
cę w koalicyjnych w Brukseli rozpocznie swe posiedze
nie niezwłocznie po zakończeniu obrad Rady Najwyz 
S2tj w Paryżu.

Krassiu w drodze powrotnej do Moskwy. 
Paryż, 12. styanta. tHavas-PAi ) V*laoze bel

gijskie dały pozwolenie na przejazd Krassina, powrt 
cającego do Rosji.

Stany /jednoczone wycofują się z Rady 
ambasadorów. '

Paryż, 12. stocznia. Amerykański ambasado! 
Wallacz uw.adomił prezydenta niinistrcw Leygueaa, że 
odtąd nie będ*te brał udziału w posiedzeniach Rady 
ambasadorów. Równocześnie podał Wallace do wiado
mości, że rząd amerykański nie wyśle delegata ną kon- 
rrrencyę R; y Najwyższej, która się odbędzie dnia 
Ił), stycznia w Paryżu.

Legioniści opuscdi RJekę.
R jeka, 12. styczni; Dotąd 2 tysiące legionistów 

opu cno Rjekę. Rnwrueż wszystkie okręiy wojenpe od
daliły się z portu. Legioniści z wysp Arbę i Veglia 
wylądowali w R,eca Temsamem wvkonana została 
umowa zawarta między generałem Cavigha a zastępca 
mi miasta Rjek_ (Fiume)
Zamach na hiszpańskiego gubernatora cywilnego- 

W a 1 e n c y a, 12. stycznia. Na powóz gubernato
ra cywilnego oddano wczoraj trzy strzały. Jeden po- 
lieyant i jecino dziecko zostali niebezpiecznie zranieni, 
gubernatorów i sie nic nie stało.



Odrodzenie materyalne Francyi.
Korespondent „( .asu“ pisze z Paryża:
Długi naiistw europejskich wzrosły w ciągi wojny 

mniej więcej ośmiokrotnie. Francya w 190 i. miała 
wszystk.ego razem >2 miliardów długu; dziś ma ich 
285. Jej budź. zwyczajny przewidziany na rok nastę
pny w sun ■ Zz miliardów, jak się obawiają, nie da 
-.ię w równowadze utrzymać i piawdopodobme wykaże 
icncyt jakichś trzích do pięciu miliardów z powodu 
irawdopodobnego zmniejszania się spodziewanych 
wpływów. Do budżuu uadzwyczap.ego wpisano sześć 
mliardjw; w lem prawie dwa, na koszta okupucyi wo- 
lennej Maroka, Cylicyi i Syryi, a pozosiałe cztery na 
cele rekonstrukcyi państwowej. Cieszcie odbudowa 
zniszczonych departamentów pochłonie 10 miliardów, 
które coprawda mają być przez Niemcy zwrócone, lecz 
kiedy i jak, długouy o tem można pisać — wydać je 
zaś Francya musi zaraz. Razem wite wydatki Francyi 
w roku przyszłym wyniosą *14 miliardy, wpływy w 
najlepszym razie ż2. Zostanie zatem dwadzi-ścia dwa 
miliardy deficytu, na pokiycie ktorego ani złamanego 
szeląga Francya nie p. siada obecnie; a będzie musiała 
znowu łatać dclityt za pomocą pożyczek, co, jak wia
domo, nie jest najrealniejszym sysiemem bilansowym 
gospodarki państwowej i tylko powiększy jedenasto- 
miuardowy ciężar płaconych już dziś procentów

Dla nikogo me jest sekretem, że przyczyna zlej sy- 
tuacyi finansowej państwa tkwi w tem, ze ogromna 
ilość miliardów’ została przez wojnę pochłoniętą na 
zupełnie nieprodukcyjne cele, i gorzej nawet, że wyda
wano miliardy tylko po to, by zniszczyć nagromadzo
ne długoletnią pracą z-asoby i bogactwa. Rezultatem 
ego jest, że wydano moc pieniędzy, by siebie zubnzyć; 
inner słowami, zadłużono się po uszy, a majątek ná
rode wy znacznie uszczuplono, nie mówiąc już o tem, 
że przy tej oka^yi wszyscy się okropnie zmęczyli i bo
leśnie pokaicczyii Francuzi określają cały ten stan 
■wonni słowami: „« pauvrissement general“ powszechne 
zubożenie.

Jak każdemu, złożonemu ciężką niemocą, zalecają 
jego przyjaciele i żne cuuowne środki, tak i Francya 
osaczona jest licznymi dok.orami, często zgoła niepi o- 
szonymi. Jedni z nich doradzają jako jedyne lekarstwo 
olLrzymią loteryę, dzidki kłoiej w prędkim czasie wszy
scy Francuzi staliby się milionerami; drudzy proponują 
olbrzymią pożyczkę wewnętrzną V/, procentową, wol
ną od wszelkich podatków i spłatanie natychmiastowe 
długu Banque de France; inni znowu prekonizują po
życzkę przymusową, lub wprost konfiskatę na rzecz 
państwa takiej a taKiej części majątku każdego obywa
tela republiki itd. Wszystkie te projekta atoli, jedne wy
śmiane, jak np. o. loteryi drugie mniej lub więcej iro
nicznie skrytykowane, idą sobie urzemać do archiwów 
państwowych; natomiast coraz większe prawo obywa
telstwa zyskuje pogląd, ze jedyne prawdziwe wyjście z 
îytuacyi mogą dni tylko praca, oszczędność i powrót 
do „wolności“ ekonomicznej.

P. Klotz, by.y minister skarbu w „Revue Econo
mique Internationale“ wylicza „przyczyny zdrowego 
optymizmu, opartego na realnych taktach“, możności 
wyjścia z syiuacyi. Wykazują one przedewszystkiem 
rzeczywisty możliwość sanacyi. polegającej na rekon
strukcyi regularnego budżetu, wznowieniu normalnych 
finansów, skonsolidowaniu skaibowości, a wszystko to 
bez wycieńczenia kraju, przeciwnie z umożliwieniem 
odrodzenia i rozwoju jego żiwotworcz.ych sił. Cały 
plan reorganizacji, budżetowej jest już opracowany, łą
cznie z podwyższaniem o całe osir miliardów istnieją
cych podaikow Z dniem 1. maja 102-1 r., gdy wyso
kość odszkodowań należnych Francyi od Niemiec zo
stanie stosowme do. paragratu 233 trał ta.u pokojowego 
ustaloną, „Francya będzie miała do swej dyspozycyi 
kredyt, przekraczający znacznie wszelkie poti/eby jej 
długu zagranicznego; wysokość jego jednocześnie- 
zmniejszać się będzie, niezależnie od unortyzacyi, przez 
równoległą zwyZRç wartości franka na rynku między
narodowym.

P. Cli. Debrizzc, senatoi, wskazuje że obok zarzą
dzeń finansowych należy pizedewszystkiem płatować 
i poza koncepcyami malthusianizmu przemysłowego, 
produkować, i wpi owadzając jaknajwiekszą oszczę
dność w wyddtl di publicznych, ukrocic rozrzutność, 
która jest dziś plagą powszechną wszystkich instytuevi 
urzędowych w pieiw zej Unii Dowcip prezesa Izby 
handlowej w Paijzu p Pascalis „do naszej beczki Da- 
naid trzeba koniecznie w.-i«wi dno“, obleciał lotem 
błyskawicy cate m.asto i stał sii niewyczerpanym tema
tem rozmow, artykuł w i przemówień. ,

Pouczające są cyfry, które dowodzą stopniowego 
odradzania sie sił produkujących Francyi; żeby nie 
znużyć czytelnika, |if ..ytoczymy z ich długiego szeregu 
fvlko dwie liczby, aie tak wyfaowne: do września r. z. 
eksport ogólny I ranqyi w o ił z ł/50 nu 16 • >0 mi
lionów tj pr ku poczwórnie produkt w spoży
wczych z li'0 n i 10 mihonow i to mimo przydłu
gich strejkow. które uczyniły szczerby ogromne w pro- 
dukc,i.

P Fr Marsal, minister skarbu, zaznacza ze jeśli 
zwiększenie podatków powodować ma tylko zwiększe
nie wydatków, to żadne skarby Francvi nie uenromą jej 
od banki urtw i. i głosi urbi et orni, ze pausrwo winno 
wyrzec ir w t kich mekoniec cnych rozebw w. Za
soby państwa u ywane być powinny jedynie na zadość- 
urzy.iienie najmeodznwm ijszvni potrzebom kram. Na-

1 leży rozchód podporządkować przychodowi, tak, jak 
czyni to każdy oddzielny obywatel. Tylko stopniowy 
powrut do wolności i rozwoj inieyatywy indywidual
nej spowoduje polepszenie się sytuacyj ekonomicznej; 
ograniczenia i reglamentacye hamują wszelki ruch i roz
wój, a unicestwiają naj’epsze chęci urzemysłu i handlu.

Jednocześnie z powszechną reakcyą przeć w etaty
zmowi rozwija się i walka przeciw biurokraryzacyi 
społeczeństwa; coraz liczniejsze głosy, idące ze wszyst
kich sfer społtczrych, domagają ,ię upros, rżenia ad- 
imnistracyi i zmniejszenia ilo ci urzędnik ‘>w, którzy, 
niby polip olbrzvmi, żyją z pi cy innych, wyay «jąc 
najpożywniejsze soki z nan du Precz z trutniami ! — 
oto okrzyk rozbrzmiewający d .... poprzez całą Francyę, 
która, słowami jednego z jej młodych publicystów, p> 
wiunà postąpić jak pszczoły w roku na kwiat nieuro
dzajnym: wypęuzają one z ma trutnie, zostawiając ich 
jeno tyle, ile potrzeba koniecznie dla królowej matki ! 
Drugi okrzyk to: Nie my dla państwa, ale państwo dla 
nas istnieć powinno.

Reasumując wszystkie te fikta i ńasłroje, pizyznać 
trzeba, że Francya umiała wyciągnąć końsekweneye z 
doświadczeń i nauk, które rzeczywiste>sć jej dała, za
trzymała się zatem na śliskiej drodze, po ktc rej ją nie- 
kompeteneya, doktryna i walka kle owa prowadzić 
chciały i ziozumfała, że jej odrodzenie materialne leży 
przedewszystkiem w pracy i oszczędności, w ładzie we
wnętrznym i pouczeniu zdrowego rozumu.

POLITYKA.
ĎÚilNY ŚLĄSK.

Wyjaśnienie do dekretu nisgr. Cgna-Serra.
Wysoki Ap; t 11 Komisarz mciisignoie Ogno Ser

ra wydał następujące wyjaśn enie swego dekretu:
Po orTosztniu dekretu z dnia 21. grudnia 1920 r. 

przedłożono nam ..ustępujące wątpliwości:
1 Mogą wszyscy, którzy mają p:awo głosowania, 

z ‘spoko jut e m sumieniem óddac swej glos 
tej lub owej partyi ? Odpowiedź: 1 ak, jak to 
jasno wyrażono w oświadczeniu, poprzedzającem de
kret.

2. Mozę duchowieństwo brać udział w zebraniach, 
na kti rych się obraduje nad gh z-wame i ludów en, ? 
Odpowiedź: Tak, o ile . ię zachowuje pasywnie. 
Jednakże odpowiadałoby więcej charakterowi i godno
ści każdego duchownego, gdyby się wstrzymywało cd 
udziału, stosownie do życzenia Stolicy ^.w ., na które po
nownie kładziono nacisk.

Dan w Opolu dnia 3. stycznia 1921 r.
Dr. I. B. Ogno Serra.

A postolski K on isa rz.

Uzirpełnienie regulaminu plebiscytowego.
Francuski dziennik „Echo de Paris“ donosi że na 

ostatmem posiedzeniu Rady ambasadorów przyjęto u- 
zupełi ierae regulaminu plebiscytowego dia Gon ego 
śląska. Takżi „Journal de- Débats“ podaie podobną 
wiadomość, o rozszerzeniu przepisów, dotyczących 
głosowania ludowego na Górnym Śląsku

Znowu protest niemiecki.
Rząd niemiecki zwrócił się ponownie do rządów 

w Londynie, Paryżu i Rzymie, wskazuiąc na nowe po
łożenie na Górnym Śląsku, wywołane pi zez Pola
ków (!). Równocześnie rząd niemiecki zwiódł uwagę 
rządowi polskiemu na nieoezj^eczeństwo, jakie wymk
nąć mus. dla Górnego Śląska oraz dla regularnego 
przebiegu głaowanja z powodu wojskowych zarzą 
dzeń Polski (>)

Minister Simons o Górnym Śląsku.
■ Wydział niem-eckiego parlamentu dla spraw zagra

nicznych zebrał się w wtorek przed południem na po
siedzenie. Minister spraw zagraniczny ch dr. Simons 
zdał obszerne sprawozdanie o sprawie rozbrojenia i 
głosowaniu lu do wem na Górnym Śii 
; k u. Trest, przemówi uia i » usira nie z; zła dc.ąd 
ogłoszona; co mmi ..er o Gťirr m Sk;»ku powiedział, 
nie trudno sie domyśleć

POLSKA.
Polsko - austryacki układ handlowy. *

Dn_a ó bm. podj a ■ układ ha liow-y z Ausnya 
na 6-miesięcy, w ki rym w zamian za na wę el 
i żywność zc ow*iazuje . dostarczenia 35 1' • mo
tyw, materyału technicznego* wybuchowego, żelaza i 
narzędzi. Prócz tego przejmuje Austrya reparacye 500 
lokomotyw

Niemcy cddają Polsce lokomotywy.
Na posiedz-mu kom' vi iepartycyjncj w Berlinie z 

dnia 20. grudnia 1920 r. unsigpi o obdzigienie niemie
ckim taborem kole- >wym tyrh pu 8tvŻ, którym w myśl 
trakłaiu pokojowego zastały przyznane części obszarów 
państwa niemieckiego Polsce przyznano 1540 loko
motyw, 2400 w gonow osobcw^ch i '30 tysięcy wago
nów towarowych i bagażowych. Wobec tego, że Pol
ska otrzymała już część taboru memteckiego, mają 
Niemcy oddać Polsce “szcze 4 1 parowozów, 1450 
wagom w or wych i 11 os. °0 kowarowych Obe
cnie donoszą z Marszowy, że minisieryum kolei otrzy
ma w iuihiiżf.ryin czasie 120 lokomc yw z Niemiec. 
Dalsze 360 zostanie wydane w przeciągu 3 tnie ięcy.

Zalagodzenle zatargu polsko - litewskiego.
Aprowizacya Wilna polepszyła się znacznie, cery 

spadają. Zatarg polsko-litewski uważa „Wileński Ku- 
ryer“ za załagodzony wobec zamianowania Raczkie- 
wicza delegatem polskim.

NIEMCY.
Niemcy zatopią świat protestamL

Francuski dziennik „Echo de Paris“ donosi, że kon- 
ferency i pokojowej doręczono znowu nietniei ką notę 
przeciwko rozbrojeniu niemieckiego lotnictwa. Wspom
niane pismo o.wierdza, że jest to od zawarcia traktatu 
Wersalskiego^ß50-ty protest niemiecki. — Bodaj znaj
dzie się inne państwo, ktoreby operowało wyłącznie 
notami, jak to czynią Niemcy. Zdaje się, jakoby chcieli 
zatopić cały świat swymi protestami.

Koszta okupacyi Zachodu.
Berliński korespondent dziennika „Daily News* o 

głasza citkawe liczby dotyczące kosztew okupacyi nie
mieckiego Zachouu. Kos *a te wynoszą począwszy od 
zawarcia rozejmu: dla amerykańskiego w?jska 
263 mil. 474 tys. 170 dolarów, dla angielskiego 
wOjcka 51 mil. 900 tys. 790 tuntów szterlingów, dla 
francuskiego wojska 2 miliardy 2 mil. 998 tys. 
60 franków, dla włoskiego wojska 15 mil. 207 
tys. 717 lirótv, dla belgijskiego wojska 314mil. 
940 tys. 698 belgijskich franków. Na poczet tych ko
sztów zapłaciły Niemcy srotówką dwa miliardy 351 mi
lionów 26 tysięcy marek Nadto dos, arczyły wojskom 
okupacyjnem żywności ud. za kilka miliardów marek

O dopuszczenie Niemiec do Ligi narodów.
Francuski prezydent ministrów Leygues udzielił 

wywiadu naczelnemu redaktorowi pewnego wielkiego 
dziennika, wcbec ktorego oświadczył, że zanim Niem
cy do. u zezene zos.aną do Ligi Narodów, muszą udo
wodnić, że mają dobra wolę lojalnego wypełnienia 
Wszystkich zobowiązań, jakie przyjęły wobec Francyi. 
Obecme francu. li budżet nie może być zrównoważony, 
gdyż Francya wypłaciła Niemcom 16 miliardów w for
mie zaliczki. Naród francuski nie jest w stanie zbył 
długo dźwigać takiego ciężaru. On (Leygues) nie jest 
człowiekiem nienawiści i przyznaje także, że francya 
i Nitn. y ‘'ędą musiały współpracować. Europa mia
łaby 40 procent gorączki, gdyby Francya i Niemcy nie 
powróciły do normalnych stosunków. Chcąc tą współ
pracę umożliwić, Niemcy muszą wypełnić zobowiązania.

»Preussentag« niemieckie] partyi ludowe].
W niedzielę rozpoczął się w Poczdamie pierwszy 

y. Preussentag“ niemieckiej partyi ludowej, zwracający 
się przeciw zdemokratyzowaniu i rozbiciu Prus. Jako 
jedyną idee polityczną podkreślono konieczność złącze
nia Rzeszy pod cesarzem, który ciągli jeszcze żyję w 
sercach „najlepszych z narodu“. Jako delegat Górne
go SIjska przemawiał na „tagu“ proiesor rkilsmeyei

Fałszywy Wrangel.
Biuro Wolffa stwierdza, że generał Wrangel. który 

przytył do Berlina z Kopenhagi, nie jest identyczny 
z generałem Wrauglem, dowódcą południowej armii 
rosyjskiej.

ZAGRAIHCA.
Słowacka Rada Nar™ Iowa-

„Lidowt Ni winy“ donoszą z Preszburga, że uko
rzyła się tam słowacka Raca Narodowa, w której bę
dą zastąpione wszystkie stronnictwa polityczne z wy 
jÇtkicm kemunistow. Zamierza ona prowadzić na Sło- 
waczyżnie działalność w kierunku uświadomienia na
rodowego.

W Besarabll niema bolszewików.
Wedł g oświadczeń rządu rumuńskiego, wiadoinośd 

o Wtargnięciu bolszewików do Besarabii są niepraw
dziwe. Również nieprawdą jest, aby się Rumunia mo 
bilizow ła, ci}.uone są tylko ostrożności wewnętrzne. 
Niebezpieczeństw? bolszewickiego niema.

Rozbicie układów ir.auuzk - mglelskich.
P a # y ż, 12. stycznia. Paryskie wydanie dziennika 

„Daily Mail“ donosi o rozbiciu układów pokojowych, 
prowadzanych pon..'dzv partyą sinnfeinistów a rządem 
angielskim.” Rozbicie- układów spowodowane zostało 
stanowi-.: , m delegatów irlandzkich, którzy odrzucili 
-imorząd, wypracowany i uchwalony przez „ząd an
gielski.

Wojna grecko-turecka.
Rzym, 12. stycznia. (Stefani.) Z Konstantynopol? 

donoszL, że w obwodzie Menieresa (Maeander) przy
szło do starcia pomiędzy Grekami a Furkami. Do 
Smyrri} przywieź.ono licznych rannych. Atak wyszedł 
od Greków Turcy przełamali w kilku miejscach gre
ckie linie W odcinku Nasli /gromadzili Grecy liczne 
wojska. W najbliższym cz? ie spodziewają się w Azvi 
Mniejszej przybycia króla Konstantyna.

Pierwsza kobieta - ministrem.
Repuhiza Kolum. a pierwsza będzie mogła po

chwalić i f te n. ze posiada ministra w spódnicy. Pani 
Ralph Sm::h, znana dzulaczka pGnyczna, depmowana 
do naro.lowig'- zgromadzenia, założycielka „Laurier 
Liberal Ladies Lc t, ne“, ma otrzymać poi tfel w miru- 
steryum oświaty.



Rfiäiui z öfiiszycii i impi stron
Bytom. (Z z e b ran i a przedstawicieli 

gminnych). W sobotę, dnia 8-go stycznia b. r. 
odbył się na sali pana Pawelczyka w Rozbarku 
ziazd sołtysów, ławników gminnych i delegatów rad 
gminnych 'powiatu bytomskiego. Zebranie zagaił 
zwołujący, p. asesor Kempka serdecznemi życze- 
hiami noví orocznemi. W przemówieniu swem po
ruszył przedewszystkiem: 1) sprawę obszarów
dworskich, uregulowaną przez regulamin głosowa
na, 2) spraw ę wystawienia kart legitymacyjnych, 
3) sprawcę zaprowadzenia kolegialnych zarządów 
gminny ch, 4) sprawę podatków gminnych, szczegól
nie ściągania podatków od osób prawnych. Najoży- 
u eńszą dyskusyę wywołała sprawa kolegialnych 
zarządów gminnych. Zwłaszcza reprezentanci gmin 
Świętochłowic, Lfpfn i Miechowie skarżą się na sa
mowolę swych sołtysów. Ci sołtysi zwalają swą 
pracę na niepłatnych ławników gminnych, podzie
lając im decernaty. Zebrani jednogłośnie żądają 
wskazówek, jak należy postępować przy uchwale
niu statutu lokalnego o ławnikach gminnych i o ko
legialnym zarądzie rnninnym. — Co do podatków 
od towarzystw i spółek, to oświadcza sołtys gminy 
Brzezowic, że spieki to odmawiają, opierając się na 
n endeckiej ustawie »Körperschaftengeseiz«. Řadv 
gminne powinny zawezwać sołtysów, ażeby zwró
cili się do landraa, któryby na podstawie okólnika 
prezesa regencyi opolskiej z dnia 24-go grudnia 
1920 r. spowodował towarzystwa akcyjne i spółki 
handlowe, ażeby dobrowolnie zapłaciły zaliczkę na 
przyszły podatek dla gmin. Przy w ystawianiu kart 
legitymacyjnych podobno dzieją się, jak niektórzy 
rudni zaznaczyli, najróżniejsze naduz/cn. Pojobno 
w Masłowicach można nabyć kartę legitymacyjną 
za 1000 rnarek, a w Bismarkhucie nawet za 500 mk. 
W niektórych ginmach podobno karty legitymacyj
ne leżą v całych stosach na stołach, tak że odważ
ne osoby mo„ą w korzystnej chwili ściągnąć mn ej- 
szą lub większą ilość tych kart do kieszeni, ażeby 
e w domu w v p ełnić, gdyż są już opatrzone stęplem 

i podpisem naczelnika gm nncgo. Bardzo wiele 
sób, które przybyły z poza Górnego Śląska na ob- 

asar pleboeytowy po 31. l.pcu 1919 r., nie zamel
dowało się na policyi, a jednak jakimś dziwnym 
sposobem dostaw ają się w posiadane zielonych kart 
legiti macy jnycb.

I utai parytetyczne komisye doradcze dla wy
tapiania kart legitymacyjnych będą musiały doło

żyć wszelkich starań, ażeby zapobiedz na-dużyemm 
przy wvstavtianiu tych kart. Członkowie rad gmin
nych są zobowązani pomagać im w każdy sposób 

donos-ć polskim członkom tych konusyi o wszel- 
1 h spostrzeżeniach. Wielkim brakiem w rozpo
rządzeniu Komisy i koalicyjnej o wystawianiu kart 
legitymacyjnych jest przepis, że fotografia dla kar
ts legitymacyjnej nie jest przymusową.

Na koniec postanowiono usunąć istniejące do
tychczas jeszcze stare zarządy szkolne i wybrać 
nowych członków* do tych zarządów na podstawie i 
nowvgo prawa pruskiego z dna 7-go października 
1920 r. (Preussische Gesetzsammlung Nr. 52).

Po blizko trzygodzinnych obradach zebrani ro
zeszli się wyrażając nadzieję, że nowy rok i921 
rrzyniesie samorządowi gminnemu nowe, lepsze 
praw o ni£ dotychczas, i że zapewni obywatelom 
gnrn przyszłość.

- (Liczenie ludności). W celu zesta- I 
wiertia spisów' dla głosowania plebiscytowego, od- I 
będzie się szczegółowe zliczenie ludności. Właści
ciele domów otrzymają w łych dniach formularze, 
Które muszą być wypełni me w przeciągu 48 godzin. 
Urzędnicy miastowi zadmą się dostarczaniem i od- I 
b;crem formularzy. jj

Rokitihca. (Korespondencya). Za starań.em I 
członków' Chrzest Zjedn. Ludowego odegrano tu w I 
święto Trzech Króli »Wóz Drzymały v oraz »Ry- I 
marz i Kościuszko«. Odegran.e teatru treści naro- > 
dowej, było tu bardzo pożądane. Podczas świąt I 
odtgrano tu przeważnie sztuki treści religijno-ludo- I 
we. ystępy chłopa Drzymały w osobie p. Dalba 
i Rokitmcy i żony jego Magdy p. B. z Rudy za- I 
sługują na szczere uznanie. Wszyscy amatorzy do- I 
kładalt wszelkcri s.ł, by ludność zadowolić. Dzię- I 
kujemy wszystkim amatorom za ich pracę i naukę, I 
p. naucźy cielowi Tomaszowi Słodczykowi za jego | 
mowę, p. Janowi Gruchlowi za podjęcie się urzą- I 
dzen a zabawy. Gw,żdz.. I

Król. Huta. (Sprawdzenie zdjścia w I 
n o cy 3-go na 4-go 5t y c z n i a). Notatkę doty- I 
cząca walki urzędników Apo, z włamywaczami na | 
ul Cesarskiej i Templa, która w nocy'3-go na 4-go I 
stycznia się stoczyła, możemy dzisiaj w ten spo- I 
sob uzupełnić, że zbiegły włamywacz odniósł dwa t 
strzały płucne; okaleczony zmarł wskutek odnie
sionych ran w B smarkhucie. Drugi skaleczony i 
ujęty wlamyw'acz musi się liczyc z amouiaeyą nogi; 
obydwaj są braćmi i zamieszkują w Hucie Blsmar- 
ka; więc me pochodzą jak niemieckie gazety dono
siły, z Będzina (z Polski).

Katowice. Kursa dla urzędników admini
stracyjnych. urządzone z strony zwuązku górncsl. 
arzedti" 6» i pracowników administracyjnych a

I przerwane z pöwütru watcacy1 szRornycr.. 'r>zpc cz- 
ną się znowu w wtorek, dnia 11. bm. o godz. V27 

I wieczorem w szkole £jedniej dla dziew c/ąt w Ka- 
j towicach. ul. Szkolna. Zarząd-

— (Składki na »Sierocinie c«). Dc 
Banku Ludowego w Katowicach złożono na »Polski 
Sierociniec«: marek 124. z wiecu w Ceimicàch mk. 
15. od p. Stopy z Bytkowa. mk. 17, z wiecu g Goju

i zebrał p. Now al mk. 10 od p. Ciemięgi Henryka 
f z Kałowie, mk. 5Ö z wiecu w Brynowie; mk. 300 

od n. dyr. Nawtow'skiego (?) z Bytomia; mk. 25 od 
p. Gcbauera Jana z Katowic; mk. 152.50 od tow. 
gimn. Sokół z Katowic; mk. 74,50 zebrał p. Foicz 
z Siewianow ic; mk. 74. ze zebrania filii Pracowni
ków Przemysłowych z Roździenia; mk. 15 od p 
Wycśhk Julii; mk. 2013, zebrano przez ks. dz!ekana 
Kapicę z Tychów.

— (5 000 marek nagrody). Za schwy
tanie trzech bandytów, którzy w dniu 23. grudn.a 
r. ub. obrabowali wagon pocztowy pociągu, jadą
cego z Szopienic do Katowic, oraz za odzyskanie 
zrabowanych pieniędzy. wyznacz\ła naddyrekcia 
poczty w Opolu nagrodę 5003 marek. Wiadomości, 
tej soraw'y dotyczące, skierować należy do kato- I 
wickiej oolścyi kryminalnej, pokój nr. 23.

— (Z e m ś c i ł a się). Dziewiętnastoletnia A. 
Jakschówna z Katowic zapoznała się przed D/a ro
kiem z agentem handlowym Schulzem, 36 lat liczą
cym. Ze znajomości wywiązała się miłość, która 
nie pozostała bez skutków. Gdy Jakschówna nale
gała na ślub. przyznał się jej adorator, że iest żo
natym. Oszukana dziewczyna postanowiła się zem
ścić: czatowała na niego wieczorem na ulicy i obla
ła mu twarz kwasem siarczanym. Na przeraźliwy 
krzyk napadniętego nadbiegli ludzie, schw ytali dzie
wczynę i oddali ją w ręce pohcyi; oszukańczego 
zaś i niesilmiennego Don Żuana przewieziono do la
zaretu, gdz:e jeżeli zdrowie odzyska, w każdym ra
zie zatrzyma pamiątkę na całe życie, że 11 e godzi 
się igrać ze szczęściem innych i nie godzi się ba
łamucić niedoświadczonych dziewcząt.

Mysłowice. (Ze statystyki kościel- 
n e .1). ciągu roku ubiegłego zarejestrowano w' 
tutejsz ym kościele farnym bdl chrztów. 266 šlubóv 
. 442 pogrzebów. Do pierwszej Komunii św. przy
stąpiło 22/ chłopców i 239 dziewcząt, ogółem 
udzielono Komunii św. 83,886. Na drogę wieczności 
zaopatrzono 665 chorych.

Ri'da. (Wiec). W niedzielę dnia 16. stycznia 
odbędzie się.w Rudzie o godz. 4 po południu w hali 
gimnasu cznej (Turnhalle) wielki wiec Górnośląskiej 
Partyi Ludowej. Każdego Górnoślązaka jest obo
wiązkom na ten wiec przybyć- Zarząd.

. Wożniki. Filia Związku lnwal dów w Wożni
kach urządza w niedzielę 16. stycznia c godzinie 
1-ej zebranie miesięczne. Przybędzie mówca po- 
zarmeiscowy. O liczny udział, także tych, co je
szcze nic są zapisani na członków, uprasza Zarząd.

Wróblin w Pruunickiem. (Korespondencya).
W niedzielę, 9. stycznia br. odbyło się tutaj zgroma
dzenie plebiscytowe, na które przybyło 270 osoo. 
Zebranie zagaił p. Lorek, witając tak licznie zgro
madzonych rodaków. Następnie odśpiewało koło 
śpiewu pnd batutą p. Kaczmarczyka pieśń na głosy:
»Z Bog em, z Bogiem każda sprawa«. Po śpiewie 
zabiera gios bvły postł do parlamentu p. StrzoJa 
i w przeszło godzinnym referac:e przedstawia ze
branym na podstawie autentycznych dow odów, któ
re tylko posłom są przystępne, katastrofalne poło
żenie Niemiec. Państwo, które taką wojnę wywo
łało, w'ojnę, która nam tyle niezagojonveh ran spra
wiła: państwo, które zatapiało okręty z żywnością 
1 mordowało spokojnych obywateli, niema prawa 
dz:siaj wyciągać rąk do innych narodów o pomoc, 
lecz musi ponieść karę, na którą zasłużyło. Niema 
też praw, zaprzągać nas do wyciągnienia z błota 
wozu z c:ężaram:. które sobie samo zgotowało. 
Górnoślązacy byli zawsze i są Polakami i katoli
kami; i dzisiaj, kiedy przyjdzie sobie wjbrać kato
licką Polskę czy też luterskie Nitmcy, wszyscy, jak 
jeden mąż orzekną się za katolicką PolsKą, która 
była ■ jest przedmurzem chrzesciaństwa.

Gorące oklaski posypafy się po skończonym re
feracie. który trafił do serca słuchaczom. Jako dru
gi mówca wystąpił p. Gwóźdź, który omówił spra
wę ze stanowiska demokratycznego. Przedstawił 
ucisk. .la) lego doznaliśmy za czasów pruskich, gdzie 
to żandarmi i landrat pruski drwili sobie z uczuć 
ludzkich j na każdj m kroku pokazywali nam swą 
opancerzoną pięść i pikelhaubę. Naród górnośląski 
to naród polski, a naród polski to naród wolny, któ 
ry .iie pozwoli sie okuć w kajdany. Wolność pra
wdziwą może nam dać jedynie Polska, państv o na 
prawdziwie demokriftyoznym ustroju zbudowane, a 
nie junk.erske Prusy, które innych narodów nie 
uznawają. Reforma agrarna i autonomia dla Śląska 
da w ają nam rękojmię, że -robotnik i chłop mają rra- 
wo w Polsce i ży ją tako ludzie wuln a nie jako nie
wolnicy. Z tych to względów każdy robotnik, ka
żdy gc spadarz opowie się przy głosowaniu za Pol
ską. Zebrani podziękowali referentom oklaskami za 
tak treściw e i serdeczne wywody. Z powodu spóź
nionej pory inni mówcy zrezygnowali ze swoich re
feratów Na zakończenie odśpiewał chód Rotę Ma
ryi Konopnickiej i dwie inne pieśni. Przewodnie rą- ,

cy p. LorcTT cTTÇRUie zebranym za tak wzorowe za
chowanie się podczas zebrania i zatryKa zgroma
dzenie hasłem: »Szćzęść Boże!; Zebrám zadowo
leni i pokrzepieni na duchu, opuścili salę z prze- 
śwladczeneim. że prawda zatacza coraz szersze 
kręgi i że ona zwycięży. Obecny.

Poznań. (Tydzień górnośląski). W 
czas e od 2—9 stycznia znajdował się Poznań pod 
znakiem Górnego Slaska. Przez cały ten tydzień 
wygłaszano mowy i wykłady na temat Górnego 
Śląska oraz zbierano obfite składki na rzecz plebis
cytu. Na zakończenie urządzono w dniu 9. stycz- 
n a wspaniały wiec, na którym przyjęto dwie rezo- 
lucye. P erwsza z nich. rezolueva do Górnośląza
ków, brzmi;

»Zebrani na wiecu kończącym t\ dz:eń mani
festacyjny na rzecz Górnego Kląska pod przewo- 
dnictr. em Marszałka Sejmu dni a 9-go stycznia 
obywatele i obywatelki Poznania wt liczbie przę
sło 15 tysięcy zasyłają Polakom górnrśkrkim 
w' ich niezłomnej i imponującej walce o prawa i o 
byt narodowy w zw iązku z całą jedną i ni po- 
dzielną Rzeczpospolitą Polską wy razy najgłęb
szej czci i sjowa gorącej zachęty do wytrwaira 
pod jej biało-czerwonym sztandarem. Slubujcivv 
stać przy was, zdeevdowant i wierm, i nie skąpać 
Wam pomocy tak materyalnej, jak i morc'ucj. 
Svnadotni ukrytych celów machinacyi wroga ja
rającego iie rozluźnić spoistość narodową pizcz 
wnoszenie do naszego kraju partyjnych waśni I 
buntu przeciwko wewnętrznym urządzeniom, za
pewniamy Was uroczyście, że zakusom tym prze
ciwstawimy jedność i miłość braterską. W"erni 
swej przeszłości stajemy się rozsadnikiem ładu. 
porządku kultury zachodniej na wschodzie F .mo
py Wy pomoże e nam- w tern. Do wielkiego 
dzieła Was wzywamy!«

Druga tezo’.ucya. wysłana do Rządu. R;cczv- 
rospołitej Polskiej na ręce p. prezydenta V. tjsa 
brzmi następująco:

»Zebrani na wiecu zamykającym »Tydzień 
Górnośląski« pod przewodnictwem Marszalka 
Sejmu I rąmpczyńskiego obywatele 1 obytvatlik; 
miasta Poznania w liczbie przeszło ï -ysięcy 
«pelu.ą do Wysokiegu Rządu Rzeczynospoiile-j 
dolskiej, aby z drogi w-ytrwałej obrony praw. ja
kie Państwo Polskie posiada do , , górnoślą
skiej, nie zboczył ani na krok. Do śv pików, mo
gących zapewnić braciom naszym g 'rtuśląs . ;n 
zwycięstwo, zaliczamy wszelkie usiłowania, ma
jące na celu uporządkowanie stosunków' we
wnętrznych* Przeto domagamy się uchwalenia 
Konstytucyi, zapiow adzenia ładu i porządku w 
urzędach uraz podjęcia nicyatyv y do akcyi. zmie
rzającej do uśmierzenia walk partyjnych. Pod 
hasłem »zwycięstwo w walce o Górny Śląsk«, 
stanie były zabór pruski gotów do nies enia ży
cia i mienia w tej decydującej walce o mocar
stwowe stanowisko P >!ski.»

ROZMAITOŚCI.
* Trzęsienie ziemi w Albanii. Fast Express do

nosi z Paryża: »Czerwony Krzyż« -ime-ykański 
otrzyma! w ladom ść o nowem trzęsieniu z:eml w 
Albanii. Miasto Elbasan uległo kompletnemu 1msz
czeniu. Ol.arą katastrofy padło ö zabitych : 300 
innych, 10 000 lodzi znajduje się ucz Jacnu.

Nakładem i czcionkami „Katolika“ spółki wydawniczej z 
odpowiedzialnością w Bytomiu. — Redaktor odpowiedzialny:

Franciszek Godula w Bytomiu.

SPRAWY TOWARŻYSTW.
Bytom. Tow. śpiewu „Jedność“ ma swoje walne ze

branie w niedziele, dnia 16-go stycznia b. r. o godz. 2-eiej 
po południu w „Ulu“. Porządek obrad zebrania jest nasię- 
PUjący: 1) zagajenie, 2) przeczytanie protokółu, 3) wybór
przewodniczącego walnego zebrania, pisarza i ławników, 4) 
sprawozdanie zarządu, 5) wybór nowego zarządu, 6) wolne 
głosy, 7) zakończenie. O jak najliczniejszy udział wszystkich 
członków uprasza Zarząd.

Chropaczów. Z. Z. P. filja oddziału maszynowego urzą
dza swe walne zebranie w niedziele, dnia 16-go stycznia 
b. r. o godz. 4-tej po południu w lokalu p. Rudzkiego (Sehe 
liga), na które uprzejmie zaprasza wszystkich członków

■ Zarząd.
Frydensbuta. Tow. św. Jadwigi ma swoje zebranie 

w czwartek, dnia 13-go stycznia o godz. 4-tej po południu 
na sali p. Holzsauer. Referent pozamiejscowy O jak naj- 
ńcznłejszy udział członkiń I gości uprasza Zarząd.

Bismarkhu'a. Tow. gimn. „Sokół“ ma swoje walne ze
branie w niedzielę, dnia 16-go stycznia o godz. 6-tej wie
czorem na sali w domu związkowym (Mädchenheim). O jak 
nał" mi ciszy -dział uprasza Zarząd.

Król. Huta. W niedzielę, dnia 16-go stycznia b. r. • 
godr. 2-giej po południu odbędzie sie zebranie związku In
walidów, wdów i sierót na sali p. Lenschiltza, ul. Strzelecka 
nr. 53. Na to zeb.anie zaprasza sie wszystkich starostów 
knapszaftow ych z Kroi. Huty i okolicy. Osobnych zapra
szali sie nie wysyła. Zarząd.

Katowice. Tow. św. Wincentego a Paulo ma zebranie 
w piątek, dnia 14-go stycznia o godz. 4-tej no południe 
w domu związkowym przy kościele Najśw. Panny Maryl

Siemianowice. W czwartek, dnia 13-go stycznia o- ge- 
dcittie 4-tej po południu odbędzie sie aa sak p. Kołodzieja ze-



branle NarodnueJ Party! Roho'nl'reJ. O liczny udział upra
sza Z a r % « d.

' . ibnica. W niedzieli, dnia 23-eo stycznia br. odbc- 
■Wa się uroczystość pnśu lecenia sztandaru z Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego. Na te uorczystość zapraszamy 
wszystkie sąsiednie towarzystwa. O lak najliczniejszy udzlat 
uprasza Zarząd.

POC/TA RFHAKCYI
Panu J. $. w Stud'fonee: KorrsponJc.icyi nie umie

ścimy, poniewci zawiera zarzuty zbyt osobiste. Nasz ar
tykuł omawiał sprawę ze stanowiska ogólnego l tylko w len 
sposób możni, było nań odpowiedzieć. W osobiste zwady 
gazeta wdawać sie nie może.

Panu J. P. w Liplnacb: Wewnętrzne sprawy towa-
•zystw powinny zostać załatwione w ich obrębie a bron 
Boic nłe powinny wydostawać sie na łamy gazet Dlatego

korespondenty! nie umieścimy, chociaż nawet gotów Pan iest 
poło-yd pod nią swój podpis.

Panu J. B. w Katowicach: Szkoda, te P<n nie nadesłał 
nem doklzdnego opisu zajścia. Bbz tego nie moiemy um'e- 
łcić długleł Odezwy. Polecamy sie pamięci Pańskiej na inny 
raz.

Panu W. K. w Butomlu I Pani A. S. w Cho.zowie* Uia- 
leń Pańskich nie zamieścimy. Przvsiowie nasze mówi: „Je
szcze ile te., nie narodził coby wszystkim dogodził" a 'ru
gi« przysłowie, jeszcze lepsze, poucza, że „darowanemu ko- | 
niowi nie zagląda si) w zęby.“ Na te przysłowia niech Pań
stwo wsromną, to może i żal sie zmniejszy. Jedno iest pe
wne w każdym razie, to jest, że komitety, urr ' Jąc ■ 
G*. lazdki miały jak nrjlepize cl. Na większą chwale 
nowooarod/oneco Dzieciątka chciały one uwesellć tycn, ro 
może niewiele mają radości w życiu. łety, wszędzie { 
sic wciśnie diabeł I część chwaty zabiera dla slebP a to

przez wzbudzenie u ludzi zazdrości I chciwstwa. Da Bóg. 
z czasem będzie lept j.

Zmiany at ©níF^p!

Szarlej. Pan Celnik prz^at / powrotem 
agenturę gazet naszych. Szanownych ahonenłow 
Szarleja. prosimy gazety 'itowu u p Celnika za
mawiać.

Radzionków. Długoletni łasz agent p. Józef 
Müller złoży w najfcli 'szw czasie agenturę na 
gazety. Na razie bedzie a v dawał gazety i ścią
gał abonament w swoim składzie. Czytelrrk/iw na
szych prośmy, aby odno*vi!ł przed'łatę u p. Miillc- 
ra na nowy kwartał i u niego gazety odbierali. 
Ody ustanou inn nowego agenta, postaramy się 
o dostarczanie ga^et do domu

iiecýdow« Usai y się urządzić

12. do 18. stycznia

Tydzień jubileuszowy
i sprzedajemy w tym czasie towary nasze po rałkiein 
znacznie zni:tojiyc.lt jenach.

IBBT Proszę sk osobiście przekonać.
Oglądajcie naszą wystawę w oknach wystawnych*

Bobrowsky & Zeiiner Gliwice,
Telefon 272. Rynek 22. Telefon 272.

Największy specjalny interes towarów manufakturyjnych, 
modnych, bawełn. i towarów płóciennych na miejscu.

Teatr Górnc^ląf ;*
pod dyrekcją Her.ryk? Cepnika.

W płgłek, dn a 14. stycznia or, o gn4ž 1 i pól wierz.
w teairze ficjtkim w Katowicach 

Proraiara! PreraJerriI
r « g 4 • - - « ■____g

Obiat łrsłu^czno łaOow,- w S oddział ich i 7 obiazach 
Napisał Wł.AUYbLAW LUDWIK ANCZYC

W przedstawieniu bierze udział i,a*V persona! Teatru 
Gornoś‘ąsk.3go, chor i orkiestra.

Nowt *irk -.rj-,«* i Aosi.uim r*. e ;łt*va ftrtur Swiaar$ki. 
Reżyserował. Cepi.ia.

Kapela poi kierunkiem p J. Fyszera.
Bilety od 4 IB mk. dn nabycia w księgarni 
.Górnoślązaka“ i w dn u przedstawema przy

k « s * e I godz. 
Szczegóły

piyena rozio zou 
na eiiszach. ——

tląjlejsze reparacye zegarków
— jedyna gwaraneya »wój ze

garek przez długie łata w do
brym stanie utrzymać.
Największy skład zegarków
towai ow zlotych i ir«» 
Ornych, nowości di m« 
ki' i torebek, :ła. do 

pap.ero«o w t t. d. I t. d.
ObiączkS ślubne
znakomicie wykonane.

£mi3 Stîlîer, Katowice
ut-cg Grundmansi 36, lelelon 1957.
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99Teatr Górnośląski"
pud dyrekcją: Henryka Cepn ka.

W sobotę dnia 15-go stycznia br. o godz. 6-tej 
wieczorem w Ko ituchnie w sali p. Namysły

Premiera i Kościuszko Premiera!
pod R acławicami. |

Obraz hisioryczno-ludowy w pięciu udJziałach i 7 obra- A 
zach. — Napisał: Władysław Ludwik Anczyc. Æ

W przedstawieniu bierze udział cały persona! „teatru ^ 
Górnośląskiego“ chór i orkiestra.

Newe dekoracje i kostjumy projektował Artur Swnarski. 
Reżyserował: )vrektor Cepntrt.

Kapela pod kierunkiem: ]. Fyszera.
Bilety od 2—6 otarek do nabycia w komitecie 

miejscowym i w dzień przedjtawienia przy kasie 
teatru o 1 pod z przed rozpoczęciem.

Szczegóły na afiszach.


